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Jego Cesarzewiczowska W ysokość , W ie lk i  
■g MICHAŁ, wczoraj odw iedz ił  X i ę ż n ę  Jej. 

osć W a rsza w ską ,  następnie oglądał wszy­
to ** micj 3ca tutejszej cytadelli; obiadował w 
Pałacu Łazienkowskim z JO. Xciem Feldmar­
szałkiem i Jenerałami. Mieszkańcy Warszawy  

radowani pobytem Dostojnego Brata swego mi- 
®*ciwego MONARCHY, oświecili wszystkie do- 

Wy. — w  orszaku J. C. W . W . Xcia są:  Jeue- 
ał  H ibikow  i Pułkownik F ilo zo foiv.

Od A. Z. wczoraj w Redakcji Kurjera zło-  
»no dla Starca bez ręki z ł .  5, a dla Instytu­

tu moralnie zanied: dzieci z ł .  10. Złożono o- 
 ̂ ® ®d X. W . dla Towarzystwa Dobroczynno-  

M* W  dr*ewo dla ubogich rodzin z ł .  30 , od 
‘ V • Starca z ł .  13 gr. Jo, dla W dow y  
agtom dzieci z ł .  26  gr. 20, i od O. J. dla 

te A ,* lw 'e biednej osoby z ł .  10. W szystk ie

Znaczenia*— n  d ° ? ły  S'VCS° P ,z e '' " ° księgam i i składu m uzyczne­
go t». Sennew a /da  przy ulicy M iodowej, nad- 
jT nowJ transport N ot m uzycznych; m iedzy  

« em, znajduie się P a m ią tk a  z O bozu 'p o d  
ców em ’ zbi<ir M arszów i różnych Tań-
c*»a P > Dof?,.te Pr*ez n e js ig e ra ,
d o - , . . / 1 i ! p ł - M yiątk i z nowej Opery Ź y  

wQj  Ufołone 03 pjanoforte przez K. Szu n -  
Pf*e P0 ,*3'lach> N ow e Rondo z tejże Onery  
Wy p KaM bren/tcra, tudzież przez H erca. *No- 
tt)aite ° ° nez z P u ry ta n ó w  przez H erca, roz- 
ta i  j, *?0we Romanse francuzkie do śp iew u , o- 
ra ,  ° ' ne Ar je  do śpiewu z nowej O pery Obe- 
‘niem c ‘JflU.łem  : K o ń  sp i S»owy  i t . d .  — W  osta- 
ka» 0 Sr , n,U R °te ij ’ liczbow ej, wygrano w 
'* 4 6  „ . A o ko ło “ skiego  na N r 88 quarto, z ł.  
Ło*ów l" ^ ^  tym że kantorze dostać można
" N u ,« o r dâ Jt 7  7 *  w„sz -v s!k ich  ezg śc iacb .

Tyg& drukci R o ln ic zo  • Technolo*
° zawiera: 1) O lasach sosnowych (do­

kończenie); 2 )  Najnowsze spostrzeżenia nad wy-  
chowem jedwabników.; 3) O paszy zimowej zwie- 
rzact d o m o w y ch .—  Redakcja K a len d a rza  P o - 
wszechnego  prostuiąc opuszczone przez pośpiech  
w niektórych exeinplarzach swego pisma zaćmie­
nia; poczytuie sobie za obowiązek donieść (ie-  
M i  to czytelników obchodzić może), iż podług  
zrzodeł zzag.at.icy  otrzymanych, iedno ty lko  
będzie widzialne u nas w r. 1836, zaćm ienie  
sło ń ca  obrączkow e  d. 15 Mai* między p ołu­
dniem a 6tą godziną wieczorem. O innych zaś 
trzech niew idzialnych u nas, i t, p szczegółach,  
w .swoim czasie udzielimy obszerniejszą wiado­
mość. —  Wczoraj w teatrze Rozmaitości po K u ­
ch a rka c h ,  przywołana JPam.a Z am ecka . —  
Kommissja W oie: Lubelskiego, zawiadomiła O- 
soby mteressowaąe, iż wmieście Szczebrzeszy­
n ie , obwodzie Zamojskim, wakuie posada Chi- 
rurga powiatu Zamojskiego^ z pensja z ł .  1 ,000  
rocznie etatem oznaczoną. Życzący jobie prze­
to uzyskania takowej, .howiązan. sa zdowoda-  
nu swej kwalifikacji , tak pod wzgfędem zna- 
lomosci sztuki lekarskiej, iako też zachowaniu  
s,e w czasie t po rewolucji, zg łosić  sic bezpo-  
średnio do Kommissji W oiewódzkicj ,  w ter,ni- 
me 2 miesięcznym, licząc od dnia 20 z. m. —  
W czoraj w dzień S .M a r c in a ,  kto według da­
wnego zwyczaiu w ru ży ł  z kości piersiowej Gę­
si, uważał że po dokuczaiącym początku zimy,  
ustawać będą mrozy zwolna, a wio'stia wcze­
śniej niż zw yk le  nastąpi. — Na wczorajszym  
wieczorze w Resursie Kupieckiej znajdowało  
się osob 160;, tańczono do godziny w p ó ł  do 12.

Bióro Informacyjne na Ki‘a: Prz< dinieściu i 
Księgarnia Au. Em. Gliksberga przy ulicy Mio­
dowej pod filarami, pospieszała donieść Szant  
Publiczności,  że iuż odebrały Abriariach de 
G olha  n a  rok 1836, cena r.tp. Ś; oraz A lm a -  
nąhi A n g ie lsk ie  i  N iem ieckie na  rok  1836 ,
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ozdobione na j  p i ęk n i o j s z e mi rycinami na stali w 
p ię k n y c h  opraw ach  i t .  d.

N ia m e y . —  O  walce wojska Austi jackiego na 
g ran icy  K o śn i gazety  Aasti ja :  lak  donoszą : O d  
-czasu po tyczk i ,  zaszłej w czerw cu  r .  b .  7. Bo­
śniakami w kordon ie  O gu liń sk ieg o  p u łk u  , na 
naszej horw ack o-tureckie j grani-cy, przez, ca łe  
4 miesiące n iep rzes taw ana  panow ała  spokojność 
i zdaw ało  się, ze uskromnieni Bośnianie odtąd  
-dobrymi będąc sąs iadami, granice nasze szano­
wać będą. Lecz, h o id a  T u rk ó w  wiellco-kladu- 
•k ich ,  wynosząca b lisko 1 20 ludzi,  zosta w i w sz.y 
■odwód ku pomocy, w ta rgn ę ła  d. 12 Poźd: r. b. 
•  rana w posiad łość  naszę, mianowicie po m iędzy  
Mai yevacz i W all is se l lo ,  w obwód sz lu ińskie- 
go p u łk u ,  i w pad łszy  zb ro jną  rę k ą  do domów 
p ogran icznych ,  z a b ra ła  przem ocą wiele b y d ła  i 
do W ielk iego-K ladH su  p op ęd z i ła .  T o  s tało  się 
powodem do t r ak tow an ia  ze s trony  naszej ood- 
dauio  b y d ła , - c o  g d y  w spokojny  sposób u s k u ­
tecznić  się nie d a ło ,  J e n e ra ł  I łu k a w in a ,  k tó re ­
m u poruczono k ierow anie  bezp ieczeństw em  k ra -  
iu  lego, p r z y b r a ł  przeciw  w ielk iem u K laduso- 
w i g roźną  postać i k a z a ł  postępować ku k o rd o ­
now i k ilku  kompanjoni Szlu ińców , kom panjom  
p u łk u  O gu lińsk lego  i p u łk u  p ierwszego Bazal. 
Bośnianie w szelako  n ies łuchaiąc  k i lk ak ro tn y ch  
napo m n ień ,  zgrom adzil i  się ze wszech s tron ,o -  
d e s ła l i  zony i dzieci,  a poruszenia  ich d aw a ły  
poznać , źe o a taku  ze swoiej s t rony  zam y ś la ­
ją .  J e n e ra ł  I łu kaw in a ,  chcąc  zapobiedz te m u ,  
w y ru s z y ł  d . 17 Paźdz: zrana w 3ch do a taku 
p rzy go tow an ych  kolum nach  ku W ie lk iem u  K ia -  
dussowi. Bośnianie, k tó rzy  pod dow ództw em ka­
pitana Bessirew ich w znacznej liczbie najwaź.niej- 
szłf zajm owali s tanow iska ,  w alczyli d z ie ln ie ,  
lecz, odparc i  p rzez  wojsko nasze, schronili się 
do domów drew n ian ych ,  ob w aro w any ch  w sp o ­
sobie czartaków . Z tam tąd  na nasze wojsko p o ­
gran iczne  sypaB  mocnym ogniem z bto-.ii r ę c z ­
nej.  T yin  oporem  znaglone wojsko nasze m u s ia ­
ło  użyć  pomocy rak ie t ,  i tem i spalono więcej 
iak  100 tak ich  domów, z k ló fem i także  część

znaczna ich o b r a ń c ’w zg in ę ła .  W  ró w n ym  c z a ­
sie uderzono dzia łam i na w arow ny zamek Kia* 
duss, c iem  zatrwożona załoga onegoź opuściła  
go ś iód  walki i w kró tce  Bośnianie zupe łn ie  się 
rozp ie rzch l i ,  p lac hoiu zw ycięzcom zostawiwszy. 
Po tej porażce Bośnianów, wojsko nasze pow ró­
ciło  na dawne stanowiska swoie, a z b y d ła  nie- 
p rzy iac ió ł ,  któi-e mu w ręce w p ad ło ,  ilość ró ­
wną zab rane j wrócono mieszkańcom pogranicz­
nym , a resztę  Bc-śniahom oddano. S t r a ty ,  iaką  
T u rc y  ponieśli , z pewnością ieszcze obliczyć  
nic można, w szelako ba rdzo  znaczną b yć  musi; 
z naszej strony s tracil iśmy 10 zabitych, a 32 
mamy ranionych. J e n e ra ł  i łuk aw ina ,  pod k tó ­
rego dzielnym  kierunki* m wykonano to  p r z e d ­
s ięwzięcie ,  chw ali  p rzy  te j sposobności walecz­
ność wojska p og ra n ic zn eg o .—  W  fV ic d n in  u- 
ważaią za nader  ważne zd arzen ie ,  że sejm tV e ‘ 
gi-erski zezw e li ł  na pew ny p o d a te k ,  k tó ry  ma 
szlachta opłacać  z swy ch posiadło /c i ziemskich. 
—  W  B e r lin ie  k rym inalna  dcputac ja  sądu k r ó ­
lówsko-tniejskiego ogłos iła  , że uk a ran i  zostali 
na leżący do ni-espokojności w dniach 3, 4 i 5 
S ie rpn ia ,  przyw ódzców  skazano na lGcioletnie 
w ięzien ie  a innych stosownie do p rzekroczen ia  o *  
desłano  do 1'ortec.

Z  T o k a iu  w W ę g rz e c h  gdzie się rodzi n a jw y ­
born ie jsze  wino, p o d d .  21 z. m. d o n o sz ą : Pogoda 
nie sp rzy ia  w inobran iu ,  deszcze bowiem i dży- 
ste m g ły  często u nas byw aią . W ino g ro na  pę- 
cnicią od wilgoci, pękaią  i tak  dalece  wodui* 
ste i niesmaczne są, że się dobrego  wina wca­
le  spodziewać nie należy ,  icźeli poinyślniejsz* 
nie nastąpi pogoda. Prócz tego  winogrona sł 
c ie rpk ie ,  k tóre  ogółem  lek k ie  ty lk o  wino wy' 
dadzą. S uchych  iagód p raw te  żadnych  nie ii>* 
i iuż się w tym  roku spodziewać ich nie w®* 
źna, a zatem na m-aślscze i wina c iężk ie ,  u*' 
dzici po k ładać  nie t rzeba ;  naw et chociażby >*? 
do robienia maślaczów wzięto, to s i ę w c a l e u ,e 
udadzą .  T a k to  znaw cy  o tegorocznem  w inobr*' 
niu p raw ie  pow szechnie w y ro k u ją .  W in  p r*e” 
iz ło ro c zn y c b  iest bardzo  wiele; stoią one *
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łcjże samej cenie, co na wiosnę. Można wnio* 
sk ować, że tłus te  z r. 1534 wina weenie do 
góry pójdą, gdyż- się iuż teraz o takowe do* 
pytuią; jednakowoż nie słychać dotąd, zęby gdzie 
sprzadane by ły ,  gdyż niema ieszcze zwyczaj­
nych kupców na nie.

W ło c h y .—  Mówią, że od nieiakiego czasu 
Dwór F ra n cu zk i życzy zbliżyć się do dworu 
R zym sk iego . —  Głoszą w N e a p o lu  że Królowa 
latneczna zostaie przy nadziei. Głoszono że dwór 
Neaptflitański ma się układać z rządem Pa- 
piezkiin o odstąpienie Xięstwa B en cu en lu , lecz 
to nie przyjdzie do skutku. —  W  środku ze­
szłego miesiąca we Włoszech południowych za­
częła się pora nader nieprzyjemna, zimno do­
kucza a rzeki wezbrały.

W iszp a n ja .—  Rząd Królowej i oddzielna Kom- 
tłiissja trudnią się rozważaniem, czy teraz Hisz- 
panja ma uznać niepodległość różnych rzeczpo- 
'Politych Ameryki połudn:,  których kraie da­
wniej należały do łiiszpanji. —  Jenerał  M in a  
p r z y b y ł  do Barcelony.

T u r c ja ,—  W  Stambule d. 3 z. m. odebrano 
Wiadomość z S y r j i , gdzie odbyły  się częste 
Litwy między Beduinanii i żołnierzami S u łta ­
na. Rn sza B a g d a d u  ściągnął swoie wojsko z 
® tego mia-sla do wschodniego brzegu rzeki Ty- 
S 'y su , prosząc R eszyda  Baszę o zasiłki woieu- 
ltc- -— Jb ra h im  Basza w zeszłym miesiącu do- 
*t*ł z Europy potrzebne przedmioty do zorga­
nizowania i ubrania pułkd kirysjerów; dotąd 

administracja w S y r ji  iest bardzo uciemię- 
■*'ąca, wielu biednych włościan mnszą, prócz 

itesłyobauych pańszczyzn, pracować wkopał* 
łi '*cL węgli, które niedawno zostały odkryte. 

rahim  Basza miał znaleść w wąwozach Teu-  
znaczny skarb, pochodzący ieszcze z woien 

• *'?y^owy cJi. Sułtan nioprzestaio polepszać swo* 
^ Wojsko, także  wspiera wielu ehrześcjan, któ- 
i  t  mu *i^ staią użyteczne mi, spodziewając się 
W T* „°tce p rzem ysł i kunszta wzrastać będą 
bul M tło sz  iuż wyiechał z Stam-

u> na pożegnaniu b y ł  u Sułtana, k tó ry  ino

darow ał 6 armat i r z e k ł :  „Używaj ich na -t>- 
bronę Wysokiej Porty i  wszystkich wiernych 
poddanych.'4

F ra n cja . —  Doniesionem było  że Jenerał Ł a- 
la p i  został uwięziony; o to  iest iego awantu­
ra : Lat temu 20, sąd przysięgłych skazał go 
na śmierć za zabicie Żandarma; schronił się on 
wówczas do Belgji a później do Ameryki; p rz y ­
trzymano go w F ernam buku , zkąd teraz odesła­
no go do Francji. —  Niedewno w Paryżu 6cin 
gardzistów naród: z osobą sądową rewidowali 
mieszkanie kapitalisty; pokazało się, że to byli 
oszuści i skradli w czasie rewizji tak  pieniądze 
iak  kosztowności.

N n g l ja .—  Hrabia S c h a s tja n i ieszcze nie p rzy ­
b y ł  do Londynu. —  W  okolicach Londynu pusz­
czono w nocy balon illuminowany; mieszkańcy 
po wsiach przestraszyli się okropnie, bo mnie­
mali że spada na ziemieKoineta!—  Prócz woj­
ny domowej w J n d ja c h , do k tórej muszą się 
wmieszać A n g lic y ,  także i  w S u m a trze  Holen­
d rz y  walczą ztamecznemi krajowcami.

R ozm aito śc i. —  Cała ludność Madrycka (po­
wiada pewien podróżny) nosi na sobie piętno 
właściwe, dziwnej oryginalności. Gdyby kogoś 
zzawiązanemi oczyma przywieziono do Hisa- 
panji,  i gdyby mu zasłonę dopiero w Madry­
cie zdjęto, mógłby myśleć, że się znajd nie w  
portowem mieście, tak ubiory są rozmaite; znaj-' 
dziesz tam europejskie, wschodnie i h iszpań­
skie stroie, a niekiedy wszystkie trzy  p o łą ­
czone razem. Walencjanin z ewoią iasno barwi- 
stą chustką, na maurytański sposób zakręe6ną 
około głowy i 7. płaszczem w iasne strefy, któ­
ry  zgrabnie około ramion zarzuca; Mara gale,, 
■który z kształtu i ubioru wiele ma z holender­
skim majtkiem; Estrem adurczyk, opasany pa­
sem szerokim ze skóry bawolej i  z całym pę­
kiem chorisos (kiełbas.); KatalońcZyk z. dzikim 
wzrokiem i ostremi rysami, którem u,na ksz ta ł t  
neapol'it a oskiego Lazaroni, z wełny czerwonej 
opończa z ramion spada; Andaluzjanin w elegan­
ckim stroi u,, ze s wolą b runatną ceną i  zbyt ó lo -
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g i e m i  wą sa mi ,  a nakot i i ec  r t t i eszkaniec  Gal ic j i  
b r u d n y  i n i e z g r a b n y ,  k t ó r y  za k a ż d y m  k r o ­
k i e m  gubi  t r z e w i k i ,  w a l ą c e  w r a z  z ć w i e k a m i  i 
in i iem o k u c i e m ,  z a b e z p i e ć z a i ą c e m  od  psu j ące go  
b r u k u ,  p r z y n a j m n i e j  3 do 4  f u n t ó w.  ( R.  L . )

PR Z Y1 E CHA L1  <lo W A R S Z A W Y .
X ż ę  Leon R a d z i w i ł ł  Flige) Adju:  J .  C.  M. z W i e­

dnia ,  Mi nasowićz Józ :  Referendarz  St anu  z Prus^ 
R ad zi mi ńs k i  T ad :  Dzie:^z Stokiwi ,  Duczyński  Ja n  
h  u^iec z h  t ak owa .  Boleń J e ne ra ło wa  z P e te r s b ur g a .

D O N I E S I E N I A .
W c h o d z ą c  do Wie lk ie go  T e a t r u  od ul icy W i e r z ­

bowej  po lewej ręce w d ru g ie j  Stanc/ i ,  sćj W I N N E  
G RONA do sprzedan i a  w rófcnyęh i n a j w y b o r ­
nie j szych g a tunk ach  z O gr o d u  ni egdyś  le Ru a ,  a 
to  za na j umi ar ka wa ńsz ą  cenę.

P o d p i sa n y  udzie l i ł  przed  F r a nc i s z k i em  N o w o ­
sie lskim Reientem Kancel lar j i  Ziemiańskie!  W t w a  
K al iskiego pod drtiem 1 6/siŚ-’ Wr ześn i a  r.  b.  P e ł ­
nomocnic two S ta r oz a k o n n e m u  Be rkowi  Białos to-  
ć k i em u Kupcowi  z Mias ta  W’yszogroda  do W i n -  
dylyo wania Summy z ip :  150,000 od Siennickiego 
S ekr e t a r za  i Kass je ra  Urzędu  Poc z t owego ,  lecz 
gdy  t ym interessem podpisany mocd^jvca sam bez­
pośrednio  ehce się zaiąe,  p rze to  wspdfhnioną P l e ­
n i po te nc ją  odwołuię  i kasui e  i wszelkie  c z y n n o ­
ści Bi ałos tockiego,  iakieby t enże z mocy t ak ow ej  
p rzeds i ęwzią ł  z .  n i eważne  i uieobowiązuiące  s i e ­
b i e  uważać będzie.  — W  Warsz awi e  d. 30 P a ź d z i e r ­
n i k a f  \ 1 L i s to pa da  1835 r. —  I t l i k o ł i j  V da io tv .

Kareta  w d obr ym stanie ,  oraz  K O C Z  
f ami l i jny z Wal i zą  i F or d e k i e m  do 
sprzedania  za b a r dz o  u mi ar ko wa ną  
cenę.  Wiadomość  p rz y  ul icy Krak :  

Przedmieście  pod t f i l ,  »a  2m pięt rze.
S Z A F A  z p o ł k a m i ,  w d ob rym stanie,  z da tn a  do 

Sk le pu  W ó d e k  r o l n y c h  g a tu n k ó w ,  d o  sprzedania  
za nader  mierną cenę pod-Nr  642, p r z y  ul icy T r ę ­
backiej  u Grassowa.
y  Dwa  P A N T A L J O N l f  do sprzedania  lnb do wy-  
naięcia p o d  Nr 615, p r z y u t i c y  Danielewiczowskiej  
u  Wła śc ic ie l k i  domu;  widzieć ich można  co dzień 
o d  godz iuy 9 do  12 przed p oł udniem.

W ia dom o c z y n i f i ż  prawnie zaięte  ruchomości ,  
i ako  to: Szafy,  Komoda ,  L o l k a ,  Krzes ła ,  B r z y ­
t w y ,  W a r s z t a t  Nożowniczy z rekwi zyt ami  i s z rub-  
szlakiein ż . l a z n y m  w Warszawie  p r zy  ul icy T a r ­
gowej  za Żelazną  bramą na largu publ icznym w 
d.  1/13 Lis top:  r.  b.  o godz:  11 z rana,  w rymie  
dn i u o godz:  -git-] z po ł ud n ia  p r z y  ul icy Dzikie j

pod Nr  2311 K omod a,  Ka napa ,  K rz es ł a ,  i t. p.  
p r zez  publ iczną  l icytacją sprZedanotni  zostaną.

Grzegor z  Z a w a d z k i ,  Komorn i k.
O d e br an o  pi er wszy  t r an s p o r t  K W I C Z O Ł Ó W ,  

dostać  m o in a  p r zy  ul icy Pod wal  pod Nr 497,  u 
Marc i nkowski ego  w Skl ep ie  Ko szyk ów,  po  ceni* 
pomiernęj .

Ruchomoś ci  p r a wn i e  zaięte,  i a k o  to: K a n to r ek ,  
S to l ik i ,  Ł ó ż k o  wyginane,  Kr zes ła ,  Zegar  s t o ł owy ,  
Landszaf ty ,  Fi l iżanki  porcel lanowe,  Koc i oł  i Rądel  
miedziane,  Lichtarze  i Moździerz  mosiężne,  Dz ba ­
nek cynowy i t. p.  w War szawi e  przy  ul icy Bugaj  
pod Nr  2586 w d. 1 /13  Li s t op :  r . b .  o godz:  10 z 
r ana,  iak równie  w tymże d n i u  o g od z :  3 z poł ud:  
na  t ar gu  Mur a nów z wanym,  Konie kare,  C homon-  
ta k r ako ws ki e ,  Lejce  etc. przez  publ iczną  l icyta­
cją sprzedane  będą.  K . A .  G a r b o l e w s k i ,  K.

L n h u z t n  C h ry s t ja n  wprz ei eźd zi e  swoim p r z ez  
W ar s z a w ę ,  leczący Osoby Z A I ĄK A I ĄC E  się, czy 
to z na tury  czy przez  p r z y p a d e k ,  w późnym nawet  
wi eku  będące,  zabawi  w Warszawi e  i eszize  t y lk o  
do  końca L i s to pa da  r . b .  K t o b y  więc p r ag ną ł  o d ­
zyskać  mowę czystą  g ł a d k ą  i p ł yn ną ,  może się 
zgłos ić  do  mieszkania  t egoż w domu pod Nr  365, 
na 2m pięt rze  obok  Z a m k u  na przeciw k o lu mn y 
Z y g m u n t a ,  gdzie iest  Hande l  Winny  P. Nowackie­
go,  a w p rzec iągu  3ch dni  na j twardsze  w y r a t f  
g ł a d k a  wymawiać będzie  i pozbędz ie  się zaiąka-  
nia na zawsze.

K S I Ą Ż E C Z K Ę  L E G I T Y M A C Y J N Ą  w yd an ą  ve 
L u b l i n ie  Grzegorzowi  P i sko rs k i emu ,  m u ju a  ode­
b ra ć  w Drukar ni  Kur je ra .

J u tro  u  R o g a sk ieg o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  N r  550, 
Ś N I ADA NI E :  Sa nda cz  z iaia: ,  S zc zupa k z sosem 
haparo.-,  Ka r p  na szaro,  Kot le t y  r yb ne  z sosem,  
Ka ras ki  smażone  z musz ta r :  Pierogi  tatarcza:  t a
śmieta- ,  Barszcz ze śmieta:  i Z u p a  ryb: .  K O L A ­
CJA:  K u r o p a t w y  z r ożna ,  Zaiąc  t p o d l e w ą .  R y b y  
na  z imno lub gorąco,  etc.

Dziś  wieczorem,  w Sali  Bi l lardowej  p r zy  r o ­
gu  ul icy T r ę b a ck i e j  i N o w o - S e n a t o r s k i e j ,  g r a nf  
będzie K W I N T E T  z O p e r y  R o b e r t  D ja b e ł  i in­
nych u l u b i o n y c h , —  K a m iń s k i .

Dziś rano z imna stopni  5. Wczor aj  w p o ł u d n i e Ą
T E A T R  W I E L K I :  Dziś na żądanie ,  l sz y  Ak*

Z a m p y ,  2gi Akt  N arzeczonej  z T a ń c a m i .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś na żądanie,  

ra n d o l in a .  Drze  z  r e n . — J u t r o  J ed n a  z a  d r u g ?• 
S ta r s z a  S iostra .

Dz iś  doł ącza  się T A B E L L A  4 klas:  Lo le :  Kl as»1:


